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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
WARSZAWA 2 SIERPNIA. 

Rząd Narodowy. — W wykonaniu uchwa- 
ły seytmowey dnia 16 czerwca r. b. upowaź- 
niaigcey Rząd Narodowy do zawierania ukła- 
dów dobrewolnych z dłużnikami summ, kords 
wencyg z dnia 17/29 maja 1830 r. na wła- 
sność królestwa polskiego nabytych , postano= 
wił i stanowi co następuie: 

Art. 1. Kommissya rżądowa przychodów i 
skarbu obowigzana zestaie weznać niezwło- 
cznie dłużników hypoteczn: wszelkich summ, 
iakie wspomnioną dopiero konwencyą od rzą- 
du i instytutów pruskich , na rzecz królestwa 
polskiego nabytemi zostały, ażeby w ciągu 3ch 
miesięcy od dn a ogłoszenia prawa seymowe* 
g9, nadesłali do wspomnioney kommissyi rzą- 
dowey wyraźne oświadczenia $wvie, czyli i w 
iaki sposób gotowi są we;ść z rządem w do- 
browolne układy o zaspoko enie przy padaig- 
cych od nich nsleżności; ostrzegając ich zara- 
zem; że w tazić nie zgłaszania się du układów, 
uważani będą ża nieżyczących sobie korzystać 
3 dożwolić się im mogących awłok, odstzpień 
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i innych korzyści, i że przedsięwzięte będg 
przeciw nim wszelkie środki real zacyi, do 
iakich tylko wierzycieli powszechne prawa 
przepisy upoważniaią. 

Ait: 2. Rygor terminu prekluzyinego , are 
tykułem poprzednim zakreślonego, nie będzie 
rozc ggany do części krblestwa, zagarnionych 
Obe: nie przez nieprzyjaciela, a to fak długo 
póki od niego oswobodzone nie zostaną. 

Art, 3. W miarę zgłaszania się wspomni- 
nych dłużników summ po pruskich , kommis- 
sja rządowa upoważniong zostanie do zawie 
rania z tiemi w imieniu Rządu Narodowego 
układów dobrowolnych czy to o cołkowite cży 
też częściowe tychże summ, tudzież przypa« 
dnia ych od nich prowizyt spłacenie lub o 
rozkład oboyga ha raty: 

Art: 4. Przy takowych układach mocna iest 
komnmissya rządowa przychodów i skarbu czy« 
nić dłuźnikom wszelkie co do sposobu wypła- 
ty, ułatwienia tudzież pewne w przypadaią 
Och od nich hależnościach odstąpienia, o ile 
tak redze iako i drugie ż dobrem skarbu pu- 
blicznego pogodzić się dadzą: 
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Art. 55 Punkt nkłada między kommissyg 
gządową przychodów i skarbu , a dłużnikiem 
kapitału po pruskiego dobrowolnie umówione, 
przedstawione bydź maig za każdym wazem 
Rządowi Narodowemu pod satwierdzenie. 

Art. 6. Po uzyskaniu zatwierdzenia punkta- 
cyi, zeznaią obiedwie strony zgodny z tako- 
wą układ urzędowy, który do ksiąg hypote- 
cznych właściwey dłużney nieruchomości 
wniesionym zostanie. 

Art. 7. Wykonanie ninieyszego postanowie- 
mia poleca się kommmissyi rządowey Przyclio* 
dów i skarbu. 

W Warszawie dnia 7 Lipca 1821 roku, 


Prezes Rządu 
(podp.) X. A. Czartoryski. 
Minister Przychodów i Skarbu 
(podpisano) L. Dembowski. 
Za Radcę Sekr: Jlnego Rządu, Referendarz 
Stanu Dyrektor Jlay Kom: Rad: 
(podpisano) Brodowski. 
Zgodna z Oryginałem 
Za Radcę Sekr. Jlnego Rządu Referendarz 
Stanu Dyrektor Jlny Kom: Rząd: 
(podpisano) Brodowski. 
Za zgodność 
Sekr: Jiny Kom: Rząd: Przych: i Skarbu 
Miniewski. 


Wczoray z raną przybył list z Berlina do- 
noszący, iż dwór tamteyszy otrzymał d. 27 
Lipca wiadumość o śmierci Cesarza Mikoła. — 
Taż sama wiadomość przybyła po południu 
od forpoczt Riidigera, 

Miały także zayść zaburzenia w Petersbur- 
gu, w skutek ktdrych kilku Polaków tegoro- 
fzaiu ce Rożniecki i t. p. padli ofiarg ludu, 
który mniemał iź oni utrzymu a Cesarza w 
uporze względem sprawy polskiey. — Przy. 
szła poczta wyiaśni nam ile w tema prawdy. 

Mikołag dawno wiedział, że lada chwila 
mogą wybuchnąć rozruchy, gdyż umysły mo: 
Gno były wzbureone, i po Rossyi biegały pi- 
ama, wystawiaiace niedolę Państwa, wynika” 
Dla tego w 
pierwszey połowie lipca ootąrz chciał wyie” 


ica z woien i uciemiężenia. 


chać do Sztokolmu i był tam oczekiwany, 
gdy w tem wybuchła cholera i zaburzenie, 
Poprzednio ieszcze w Czerwcu złożył był w 
Senacie paczkę papierów opieczętowang, któ 


ra do'pero po iego Śmierci miała bydź o- 
tworzoną. 


Mamy przed sobą list z Drezna, w którym 
sg te słowa: Zaburzenia w Petersburgu, als 
bo ieszcze trwa 8, albo były daleko waźniey: 
szemi, aniżeli ie gazety pruskie przedstawia- 
ia. Mamy tu wiadomość , że lud pod pozo- 
rem cholery mocno sę weburzył: gniew ie 
ga obrócony był mianowicie przeciwko Niem- 
com, tym, którzy sg na urzędach, u dworu 
i w woysku: kilkudziesigt z nich legło. Przez 
dwa dni władza trzymała woysko na ulicach, 
wytoczono działa i Strzelano kartaczami. Jak 
się to wszysko skończyło, niewiad mo. ,, 

Cesarz Mikołay porozdawał po zgonie Kon- 
stantego, 1ego tytuły, i szefostwa pułków, 
członkom swoiey rodziny. Guaxrdye rossyy- 
skie, które dawniey stały w Warszawie wcie- 
lone są do korpusu gwardyiskiego. Jenerał 
Kurnta , pawałany do boku cesarza! Diakow 
mianowany jenerałem leytnantem : przyłą- 
czeni do świty, Fencz, Nesselrode i miano- 
wany jenerałem z woyska polskiego br. Hauke. 
Mianowani fl geladjutantami adjutanci Kon- 


staatego, Kihl, Philspeus, Bezobrazow, Mon- 
roe, G ósser i Tiębick:. 


Berlińskie gazety sg z 27 lipca, lecz ża» 
dney nie maig wiadomości z Petersburga. — 
Król ciągle iest w Tóplitz. 

Jenerał Umiński powrócił do czynney słu- 


żbş, i wyiechał z Wodzem Naczelnym na lie 
nig borową. 


Mianowani zostali jenerałami dywizyi, jes 
nerałowie Chrzanowski i Ramokino. 

W guberni: moskiewskiey panuią rozrnchy: 
dowiedziano się o tam z papierów zabranych 
na nieprzylacielu, przez jeo: Demdińskiego. 

Nadeszły wiadomości, że Riidiger, znowu 
się cofagł od Wisły, i ścięgnał oddziały, któ- 
ro się były na lewy brzeg pzzeprawiły. 
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Q poruszeniach feldmarszałka Paszkiewicza 
nic pewnego powiedzieć nie możemy. To 
nie ulega atoli watpliwości, że po zaięciu 
lława, forpoczty Rossyyskie dochodziły dnia 
wczorayszego od strony Wisły aż do Socha- 
czewa,  Feldmąrszałek Paszkiewiąz asłonrk 
ruchy swoie wielka massa kawaleryi, którą 
naprzód rzucił.  Jeżeii zechce się trzymać 
planów dawniey przez siebie używanych, 
spodziewać się należy niebawem wielkiey 
walki; zwykł albowiem po kiikotygadnioney 
pozorney nieczynności nagle uderzać i działać. 

W sobotę wieczor nagle wszyscy Rossyanie, 
którzy w kilka tysięcy obozem stali koło Sie- 
dlec, wyruszyli czemprędzey za Bug przez 
Łosice. — Tep spieszny ich odwrot trudny 
był do wytłumaczenia. Tymczasem wczoray 
wieczór i dziś z rana biegały <u wiadomości, 
że Jenerat Demb.ński szturmem Brześć zdo- 
był. 
i z Międzyrzyca, zkad żydzi po towary iecha* 
l do Brześcia 1 przez ucieksiacych Rossyan 
mieli bydź zwróceni. 


Donos a to z Siedlec, z Konstantynowa 


Wielu nieprzyiaciół 
miało w Bugu utonąć, kilkadziesiąt armat 
dostało się w moc naszych, i znączne zapa- 
sy ammunicyi. 

Jest w iem podobieństwo do prawdy, gdyż 
jenerał Dembinski mógł spiesznemi marsza- 
mi udać się ze Swisłoczy (gdzie był 27 lip- 
‘caj ku Brześ iowi, — Lecz rząd nie ma o 
tem zdobyciu źadney wiadomości. 

Jenerał Demhiński wsadził cołą swoię piee 
chotę na konie, bił się już dwa razy szczę: 
Śliwie i donosi, że pozostanie na Litwie. Dnia 
27 Lipca był w okolicy Swistoczy. 

W Królewcu ji pod Toruniem wybuchnęła 
chvlera, 

Dyrektor banku naszego P, ġelski przybył 
do Lopdyny dqa 21 lipca. 

Nitika w Peterburgu zaszły rozruchy na 
początku z, m. ale 1 w Moskwie, iak iedno* 
zgodnie sami Rossyanie wyznaią. 

Panna Marjanna Górska, corka kapitana 


Gurskiego, który zginał za oyczyznę w bi- 
twie pod Kazimierzem, chcac się pomścić 
Śmierci oyca swego i przyłożyć się do wy- 
walczenia wolności nąrodowey, zaciągnęła się 
do pułku wolnych strzelców Sandom'erskich. 
Kommenderuiący jenerał Kazimierz Skas 
rzyiński pod Sochaczewem nad Bzurg, częste 
odnosi korzyści nad nieprzysacielem , niedo- 
zwalając temuż w żadnem mieyscu przeyścia 
tey rzeki, 
Pułkownik Różycki w dałszym pochodzie 
swoim wziął w niewolę jenerała Potemkina. 
Raport nadesłany z Wołynia donosi, że 
przeszło 200 obywatelom Ściagniętymm do lo- 
chów Żytom:rskich głowy pogolono, przysię- 
gẹ Mikołaiowi na wierność wykonać kazano 
w cerkwi i przebrawszy ich w rekrucie o* 
daienie, popędzono do woyska ne linię kau- 
kazką.  Przeznaczono im na tak daleka po- 
dróż po 12 kopiiek dziennie, czyli po gro- 
szy polskich 6 na utrzymanie się. — Mię: 
dzy aresztowanymi obywatelami, znayduie 
się gubernator Podolski Grocholski, którego 
powieziono przez Bessarahbią, nie wiedzieć 
dokad? Jenerał Roth rozkazał pułkowi 36 
piechoty zabrać go z sobą za to, że w iego 
wsi Kowal dla przecbodzącyc powstańców 
kazał rabić piki. Dom iego do szczętu zra- 
bowanym został.— Niezmiernych okrucieństw 
woyskowi, a urzędnicy zdzierśtw niesłycha- 
nych dopuszczaią się na Wołyniu ı Podolu. 
Cieszyliśmy się przez dni k lka nadzierg, 
Że rozgłaszane przez gazety Pruskie wiado- 
mości a schronieniu się w granice państwa 
tego znaczney częsci wcysk naszych, które 
udały sę na Litwę, sa mylne, i że jo za- 
biciu jen. Giełguda, woysko, które się było 
na ziemię Pruskg udało, ogłosiwszy dowóde 
ca swym jener. Rolanda, na powrót wyszło 
staczać bóy z nieprzyjacielem. Z żalem 
przychodzi nam donieść czytelnikom, że te 
wszystkie pogłoski, którym, dogadza ac Ży- 
czeniom serc naszych, chętne dawaliśmy 


ma 


wiarę, połwierdzonemi nie zostały, o ezein 
przekonaliśmy się z listów kilku officerów 
już z Pruss pisanych, a nawet z listu same- 
go jen. Roland», który mieliśmy przed o- 
List jen. tego datowany iest d. 17 
z. m. 2 Kolrogen o 3 mile od Tylży, iako 


czyme. 


miejscu wskazanem mu tymczasowie przez 
władze Pruskie dla odbycia kwarantanny. 
Dowiaduiemy się z niego, Że tylko ostate- 
czność, niezostawiaiąca Żadnego Środka do 
wydob;cia się z niey, zniewoliła korpus jego 
dowództwu poruczony, do zstąpienia z pola, 
na którym tyle świetnych wawrzynów zbiee 
rał. Po podzielenin się naszych wcysk na 
3 korpusy, z których iednym dowedzil: je- 
nerałowie Chłapowsk! i Giełgud, drugim 
jenerał Roland, a 3cim jen. Dembińsk: ; kor- 
pus jen. Chłapowskiego i Giełguda pierwszy 
pospieszył się z przeyŚciem granicy Pruskiey 
i złożeniem broni. Korpus jen. Rolanda 
naybliżey za nim postępuiący, i zniewolony 
stosować się do iego ruchów, zbliżył się tem 
samem do granicy Pruskiey; lecz daleki ed 
naśladowania przykładu, który za niegodny 
Polaków uznał, dopiki pozostawał im oręż 
w ręku, odsunął się od granicy Pruskiey dla 
walczenia do ostateczności. Jakoż od d. 12 
do 16 zostawał w ciągiem boiu. Otoczony 
od niezimiernie przewyŹszaiącego nieprzyiacie- 
la, ien. Roland trzykroć odrzucał czynione 
mu przez jenerałów Rossyyskich, a mianowi- 
cie jen. Krentza propozycye, żeby się poddał; 
lecz kiedy po ostatecznych wysileniach, usta- 
wały siły fi vczne Żołnierza, a nawet zabra- 
kło mu ładunków, musiał uledz smutney 
konieczności i z toleścia pozbawić się roz- 
koszy, niesienia Życia swego w ofierze dla 
oyczyzny. 
landa w tym zdarzeniu, odznacza się nay- 


Całe postępowacie jenerała Ro- 


większym poświęceniem i dowodzi, Że ni- 
czego nie szczędził, coby zdolne było choć 
na chwilę utrzymać na bratniey ziemi na- 
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szey, grożność Polskiego oręża. Złożył broń 
w Prusach pod warunkiem, Że pod żadnym 
pozorem do skończenia woyny, Żaden Polak 
Tak list 
jenerała Rolanda iako i inne z Pruss ode- 
brane, nic nie wspominaią o jenerale Dem- 


Rossyanom wydanym nie zostanie. 


bińskim, który z korpusem swym oddzielng, 
iak wiadomo, poszedł drogą i dotad wałczy 
2 nieprzyiacielem. — Szczegóły o Śmierci 
jen. Giełguda są też same, iak ie podały 
gazety Berlińskie; lecz listy pomienione rzu- 
caią nie mały cień na postępowanie jener. 
Chłapowskiego, 

Gazeta Poznańska z dnia 27go z. m. u- 
mieściła pod napisem Rzeczpospolita Kra- 
kowska następuigcy artykuł z Krakowa dnia 
21go Lipca: — **Wczoray rozeszła się wieść, 
Że wkrótce liczna iazda Węgierska, za po* 
zwoleniem monarchy swego, udać się ma de 
Polski dla walczenia w szeregach narodowych. 
Mówiono nawet, że iuż naprzeciwko Bohrka, 
wsi nadgraniczney W. M. Krakowa, bliska 
2000 takowey iazdy stanęło po tamte; stro. 
nie Wisły, i maig się dziś lub intro przeprae 
wiać na tę stronę i prosto na Olkusz wyru- 
szyć ku Warszawie, Nie długo zapewne bę- 
dziemy oczekiwać wyiaśnienia się tey pogło» 
ski. — Obrzydła posłanka zniszczenia rodu 
ludzkiego, cholera, od 2 tygodni panu'gca 
w maszey krainie, a mianowicie w stolicy, 
zmniejsza się nagle, dzięki Naywyższemu, 
iak następu'acy wykaz urzędowy z 2 dni o- 
ttatnich, przekonywa. Od 16 do 17 Lipca 
Chrześciań: 71 chorych, wyzdrowiała 16, u- 
marło 19; Starozakonnych: 39 chorych, wye 
zdrowiało 14, umarł 9. Od 17 do 18 Lip- 
ca Chrześcian: 60 chorych, wyzdrowiało 8, 
umarło 10; Starozakonoych: 41 chorych, ue 
marło 8. Smiertelnosć przeto dzienna, w 
przecięciu 22 osób wynosząca, w stosunku 
przeszło SQtysięczney ludności, okazuie sig 
niemal iak 1 do 1500. ,, 


